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Kraków 2 kwietnia. 
LISTE PRZYSIĘGLEGO 
z Wielkiego Ksiestwa Poznańskiego. 
VI. 
(Patrz Osas Nor 57, 59, 61, 63, 65, 6S i 68.) 

Sprawa dwóch braci Fryderyka i Wilhelma Schön 
kupców, o rozmyślne podpalenie była także bardzo 
zajmująca. 5 

Dnia 20 sierpnia 1851 r. w Rawiczu e godzinie 
41ćj wieczór na jednćj znacznej ulicy wracając do 
domu, spostrzegł młody człowiek w sklepie bława- 
inym braci Śchó: przez szpary ed okienic mocne 
światło. Domyślając się, że był ogień w sklepie 
zawołał na stróża nocnego nie daleko chodzeącego i 
razem zaczęli silnie bić we drzwi demu, który im 
też Wilhelm Schön brat młodszy otworzył, pytając się 
czego chcą? Gdy mu powiedzieli, że ogień jest w skle- 
pie, otworzył im sklep i zobaczyli płomień wycho- 
dzący z szafy z pułkami, na których zwykle leżą 
towary, płomień już prawie sufitu sięgający. Ugasiwszy 
ogień z łatwością, zobaczyli kilka pudełek okrągłych 
z zapałkami i w każdćj zapalona świeca siearyno- 
w», a w całym sklepie wielka ilość w rozmaitych 
miejscach porozrzucanych zapałek. Gdy i policya 
nadeszła i tak niewątpliwe dowody podłożenia ognia 
się pokazały, w kilka doi wydano rozkaz aresztowa- 
nia braci Schön, którzy oskerżeni o rozmyślne pod- 
Pożenie ognia w sklepie, w celu uzyskania ad asc- 
kuracyi „ogniowćj summy Za zabezpieczone towary, 
stawają przed sądem przysięgłych. 

Historya Życia Schónów jest krótka. Fryderyk 
Schön syn niezamożnego mieszczanina uczył się rze- 
miosła. W 20 roku życia wszedł do wojska, kilka 
lat służył i dosłużył się rangi podoficera, dobre ma 
świadectwa, ale dla słabości piersi z wojska wyszedł 
i wróciwszy do rodzinnego miasta ożenił się z nie- 
zamożną dziewczyną. Próbował rozmaitych zarob- 
ków, z biedą atoli tylko wyżywić się mógł, Ru- 
chy 1848 roku powołały go znowu pod broń i zna- 
lazł się w mełem miasteczku w Saksonii na kwaterze 
u majętnego kupca. Przez swoje porządne i uprzej- 
me prowadzenie się pozyskał przychylność owego 
kupca, który wypytawszy się o jego położenia i pro- 
jektach, zaproponował mu, w zaufaniu i beg gva- 
rancii, założenie sklepu jego towarów w Rawiczu i 
przyjęcie położenia wspólnika. Propozycya ia nic- 
spodziewana dostatnią przyszłość biednemu obiecu- 
jąca Schónowi ,.z wdzięcznością przyjętą została.— 
Późnićj przyjął on do swojego sklepu na pomocnika 
młodszego i zupełnie biednego brata Wilhelma. W ia- 
domo było, że interesa Schóna nie w bardzo świe- 
tnym stanie się znajdowały, on wprawdzie zbytków 
nie robił i nie zdawał się Żyć nad swoje docho !y. 

Kilka miesięcy przed wypadkiem, który go na ła- 
wkę oskarżonych zapro wadził, zabezpieczył Schón 
swoje towzry w towarzystwie ogniowe. Występek 
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ANNA NAKWASKA. 
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Anna z Krajewskich Nakwaska była jedną z tych ża- 
cnych niewiast polskich, co to same niezdobywszy dla 
siebie wielkiego rozgłosu pismami Swojemi, chcieliśmy 
powiedzieć niezdobywszy sławy, umiały jednak wywrzeć 
wpfyw na literaturę, a przynajmniéj na literatów. Na tóm 
polu zasługi, które jéj do działania zoslalo piękne z0- 
stawiła Wspomnienia. Nakwaska należała do pierwszych 
dawnego jeszcze świata znakomitości. Ale czas minął, i 
kółko jój znane, w któróm kiedyś z taką swobodą go- 
ściła ścisnęło się w szczupłe grono literackie. W osta- 
tnich czasach, blizkich nam, dom pani Nakwaskićj był 
jakby jakimś kapitolem, jakiemś palladium Warszawy. Kto 
nieznał tego domu, kto o nim niesłyszał? Do niego 
znajdowały przystęp zasługą i zdolności, to jest wszyst- 
ko, co jaśniało znakomitością umysłu i serca. Tutaj, 
w tym domu, zajmowano się gawędką o literaturze, to 
iest o wszystkióm, CO- Nas interesowało: płynęły zdania, 
je : żenia. Nie jede Y 
ścierały się wyobrażenia. jeden młody pisarz, który 
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był zanadto jasno dowicdziony i zaprzeć sią go nie 
możua było. Od samego Początku DR RR Eo, H 
kanca procesu , „starszy brat Fryderyk Schön za- 
piera? się wszystkiego, a młodszy Wilhelm przyzna- 
wał się do winy, całą na siebie przyjął i uczestni- 
ciwa brata w całym występku zupełnie zaprzeczał. 
Ciążące przeciw Fr. Schön podejrzenia i przez ze- 
znania świadków ugruntowane są: : 

że kilka dni przed ogniem wyprawił hył żonę swo- 
ją de Wrocławia; z 

że dnia tego dzicci jego w domu nie spały, ale je 
był do swego ojćn na noc wyprawił; i 

że zaprosiwszy kilku znajemych do swego miesz- 
kania san w nićm nie był; 

że gdy bret jego młodszy pobiegł, aby go sam 
przed wszystkiemi uwiadomić o wypadku, zdawało 
się ztego pośpiechu, że go chce przestrzedz, że pro- 
jekt się nie udał; 

że Schön. wchodząc do domu spotkał przyjaciela 
rzucił mu się na szyję 2 płaczem mówięc: „biedna 
moja żona, biedne dzieci,“ a jednak widz ał, że stra- 
ta przez ogień zrządzona byfa bardzo mała, i zdaje 
się, że wzruszenie jego musiało być przez inną oko- 
liczność wywołane, niżli nią mógł być tak niezna- 
czny przypadek. 

Czyż dalćj można przypvścić, ażeby brat jego 
młodszy mógł był wszystko w sklepie przygotować 
do ognia bez jego wiedzy, gdy dowiedzionem jest, 
że obaj bracia jeszcze o Sej godzinie wieczór razcm 
w shlepie byli. 

Nareszcie, najcięższe podejrzenie wyprowadzono 
stąd, że Schön na kilka tygodni wprzódy zaaseku- 
rował się w towarzystwie ogniowćm, i summa zabez- 
pieczenia o wiele przenosiła, podług opinii znawców 
warteść pozostałych towarów. 

Niebędę wchodził w szczegóły obrony jego i tło- 
maczeń, które z wielką zręcznością, przyzwoitością, 
ścisfością i przytemnością dawał, Na wszystko miał 
odpowiedź: Żonę już dawno miał wysłać do Wro- 
cławia, dzieci czasem sypiały u jego ojca, Z domu 
wyszedł o Sćj, a zatem do w pół do dziesiątej miał 
brat jego czas przygotowania do podpalenia zrobić. 
Na minuty czas wyrachował, tak, że Żadnego nie- 
podobieństwa w jego zczaenu niebyło, asckuracya 
wprawdzie była wyższa niźli wartość towarów, śle 
syn kupca z Sakscnii sam Api i Że assekuracyą 
tak wysoką Żądali, poniewa „mieli handel powię- 
kszyć i nowych towarów wkrótce nadesłać. Obro- 
na ta jakkolwiek z:ęczna we wszystkich szczegó- 
tach, niebyłeby wystsrczyła bez zeznania brata 
młodszego Wilhelma, które było następującej treści: 

Wilhelm by? przyjęty do sklepu swego brata. do 
pomocy i niebył wspólnikiem w handlu. Razu pe- 
wnego, Żyd jeden pazwis om Wiks, wszedł do 
sklepu w niebytności brata | żądał od niego za 20 
tal. towarów, a więcej towarów chciał wziąść na 
kredyt. Gdy mu ich dać niccheiał, żyd go namó- 
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zna posłannictwo. 
piękność, grały rolę, > 
lot szlachetniejszy, kształciła Cate pokolenia. 
kwaskićj, stanął w Warszawie, jeden tylko dom, który 
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wi? żeby te 20 tal. sobie zachował a bratu nic nie- 
powiedział, Usłuchał tćj rady, a tak raz przenie- 
wierzywszy się, ciągle z tym samym żydem był 
w stosunksch, ten mu pieniędzy dawał, brał towary 
bez wiedzy brata, agdy się Wilhelm zląkł, żeby brat 
tak wielkiego ubytku w składzie niespostrzegł, miał 
go żyd namówić, żeby mu ostatni raz jeszcze dużo 
da? towarów, żeby od niego wziął 100 tal. i zaraz 
następnie ogień w sklepie podłożył; że jeżeli się 
wszystko niespali, to ubytek w towarach będzie mo- 
aa przypisać kradzieży, która się podczas ognia 
wydarzyć mogła. Usłachał on tego żyda wziął 100 
tal. towarów mu bardzo wiele wydał, i podług jego 
iastrukcyi ogień podłożył. Skrzywdziwszy brata, 
chciał z jednój strony uniknąć wszelkiej odpowie- 
dzialności za skradzione towary, a z drugićj niszcząc 
przez ogień resztę towarów chciał bratu powetować 
szkody przez pieniądze jakieby mu z assekuracyi o0- 
guiowćj przypadły. 

Na zapytanie, jak mógł wystawiać na niebezpie- 
czeństwo cudzą własność cały dom i tyle familij 
mieszkających w domu odpowiada: że niechciał on 
domu całego spalić i w tym celu nawet zostawił 
drzwi od swego pokoju do sieni otwarte, aby zaraz 
módz na ratunek pośpieszyć JA tylko po dymie po- 
znać będzie można, że ogień towary ogarnął i do- 
mowi grozi niebezpieczeństwo. Widocznie cała hi- 
storya owego żyda była zmyśloną, bo ani żyda, te- 
go nazwiska, nigdzie wyśledzić niemożna było, cho- 
ciaż jego adres podawał Wilhelm, ani 100 tal. któ- 
re od żyda owego wieczora wziąść miał i schować 
między kamienie maglu stojącego w sieni, nieznale- 
ziono. 

Szczególna okoliczność zdawała się potwierdzać 
zezuanie Wilhelma. W kilka dni po swojem uwięzie- 
nia zeznał on do protokułu, tę samą bajkę, którą 
teraz przed sądem powtórzył, nazajutrz po owém 
zeznaniu, wczasie gdy jrgo towarzysze więzienia 
używali przechadzki — Wilhęlm chcąc sobie życie 
odebrać powiesił się na chustce, a wchodzący do 
więzienia widzieli go na pół żywego bo dopiero co 
była się chustka przerwała, cucili go dosyć długo 
a przychodząc do zmysłów pierwsze jego słowo by- 
ło „czyż ja jeszcze żyję* — Na stoliku zaś w wię- 
mienia przeczytano kredą napisane słowa „zeznanie 
moje wczorajsze jest prawdziwe umierając zape- 
wniam, że brat mój Fryderyk jest niewinny — Panie 
niesądź nas wedle naszych win, ale wedle wielkie- 
go miłosierdzia Twego.“ 

Łatwo sobie wystawić jaki silny argument wydo- 


isać. 
i Coraz mnićj pomiędzy nami jest osób, które pamiętają 
Rzeczpospolitę. Ludzi mających pewien rozgłos w kraju 
za Stanisława Augusta, już niema wcale. O ile nam się 
zdaje, szereg ich Śmiercią swoją zakończyli wojewoda Ta- 
deusz Mostowski, za Rzeczypospolitój kasztelan raciążski 
i Feliks Łubieński za Rzpltćj starosta nakielski. Owszem, 
coraz mnićj takich nawet, coby dziecinnemi latami sięgali 
jeszcze tych dawnych chwil bytu. Są dzisiaj starce, z 0- 
wych czasów dzieci, którzy żadnych wrażeń z owćj epoki 
z sobą aż do nas nieprzynieśli. Ile razy patrzyma na 0- 
sobę, która nam coś powie o Stanisławie Auguście,; © 
sejmie wielkim, zawsze spoglądamy na nią z rodza e7 kie 
wnego zdumienia, jakbyśmy całe wieki już przeży eh 
nam się, że to jakis odłamek czasów GRONIE aa 3 
nowszych przeniesiony na wody spokojne gsn že WAS 
Nakwaska miała i ten w. oczach naszy” ror a 
- ; i ła córką Stanisława 
przypomniała te dawne chwile. _ aasiki + Kluszkw. 
Kostki Krajewskiego, h. TŁ. Szy Ołóćki rodki z 
skich. Jéj ojciec był memo sawczym pIOCEIM W roczin-. 
nój ziemi Krajewskich i Po er swoim Janie Chryzosto- 
mie, który otrz mał z łaski króla Stanisława Augusta 
kasztelanię raciążską został w roku 1772 instygatorem 
Jan Chryzostom zaś był potóm kasztelanem 
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Przy końcu postępowania, prosił Schón o pozwo- 
lenie przemówienia do przysięgłych. Uczynił on to 
z godnością wystawiając im jasno, żetylko podejrze- 
nia przeciw niemu istnieją , odwołał się do uczuć ro- 
dziny i prosił, ażeby ojca familii gdy jest niewinny 
na proste podejrzenia za zbrodniarza nie uznali. 

odczas tćj sprawy tu w kilku opowiedzianćj sło- 
wach a która dwa dni całe zajęła, dziwne panowa- 
ło uczucie niepewności i podejrzenia. Każdy czuł, 
że w opowiadaniu brata, który całą winę brał na 
siebie, była część kłamstwa, nawet łzy jego pod- 
Czas gdy się przyznawał do kradzieży względem 
brata, jakąś inną kazały zgadywać przyczyni. < 
Z drugićj strony wiara w zeznanie starszego brata a 
nie była nigdy całkowita, bo mimo tćj doki ności 
i téj pewności z jaką na każde pytanie na każdy za- 
rzut odpowiadał, był on prosto i tsk wielce intere- 
sowany w tym występku, że przekonania o jego nie- 
paian silky ;ć niemożna było — ani oskarżeni ani o- 
brona, tych dwóch uczuć nieosłabiła, wyrok musiał 
nastąpić podług następującego rozumowania. Może 
być, że Fryderyk Schón jest wiony, ale wytłomaczył 
się ze wszystkiego i niema przeciw niemu dowodów. 
Może być, że Wilhelm jest mnićj winny od brala sle 
się do winy przyznaje, opisuje swój czyn we wszyst- 
kich szczegółach , w chwili śmierci stwierdza swoje 
zeznanie, jakże go niewinnym ogłosić można. Wy- 
rok przysięgłych uznał Fryderyka za niewinnego 
a Wilhelma za winnego, umyślnego podpalenia z za- 
grożeniem majątkowi i życiu innych, w celu oszuka- 
nia stowarzyszenia ogniowego etc. etc. Fryderyka 
wypuszczono na wolność. Wyrok trybunału na wil- 
helma brzmiał na 10 lat więzienia. 

Na ten wyrok Fryderyk wielką okazał radość i nie 
rzuciwszy nawet okiem na brata, wyszedł ze sali. 
Wilhelm jak uderzony piorunem zsunął się na ławkę 
zakrył rękoma twarz i zagłębiony w myślach na głos 
dopiero dozorcy, który go do więzienia zawołał, po- 
wstał i łzami zalany wyszedł. 

Ale nie tu koniec tćj smutnćj sprawy, którą w przy- 
szłym dokończę liście. 


Sńorrespondencya CZASU. 


Poznan 29 marca. 

Pozwólcie dzisiaj, abym wam opisał historyą wyborów 
do Rady miejskiej, jednego powiatowego miasta, którą 
z najpewniejszych znam źródeł; a zaprzeczenia faktów 


które poniżćj podam, niecierpliwie oczekiwać bade w tak 


zwanym. muaierunia, enników polskich, Gazety. 
mieckićj Poznańskićj Aziępi często REECE tę: mym listom 


uwagi znajduję. 

W mieście powiatowóm K. rozpisano wybory do Rady 
miejskiej, wyborców podzielono na trzy klasy według 
prawa, i listy ich spisano. Stosunek numeryczny list tych 
okazał się na korzyść ludności polskićj. W dniu wyborów, 
władza dyrygująca wyborem, mnóstwo popełniła błędów, 
które według litery prawa, wybory unieważniają. By tyl- 
ko jeden wspomnieć: o godzinie wyborów interesenci u- 
wiadomionymi niebyli. Skoro więc przystąpiono do wy- 
borów, mniejszość niemiecka, będąc przekonaną, że re- 
zultat niekorzystnym jej będzie, nieczekając by akt wy- 
borów był ukończonym, opierając się na tych wyżéj 
wspomnionych przekroczeniach form przepisanych, protest 
spisała i do rejencyi poznańskićj odesłała. Rezultat wy- 
borów ostatecznie, większość reprezentantom pochodzenia 
niemieckiego w Radzie miejskićj zapewnił. Protest był wy- 


słany jednakże, i niepomyślano, by go cofnąć , licząc na to 
zapewnie, że rejencya pićrw, nim wyda rezolut, o rezultacie 


wyborów się dowie. Pokazało się tymczasem, że: rejencya po- | 
znańska w kilka dni nadesłała reskrypt rejencyjny, kasujący 
wybory na mocy formalnych błędów, w zwyż wspomnia- 
nym proteście wyrażonych. Przerażenie wstąpiło w szeregi 
pete An ji Że owoc bit utra- 
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cą; znaleziono na to jednak wnet sposób. ara E S E T E WOORZC CZ pre- 
zes, zapewne przez protestujących 0 stanie rzeczy ob- 
jaśniony, reskryptem swoim rezolut rejencyjny skasował, 
wybory potwierdził. Nie tu jednak koniec tego labiryntu 
sprzeczności. Polska ludność korzystając z tego, Że re- 
jencya poznańska błędy formy, w proteście niemieckim, 
który tylko trochę za szybko gorliwym się być okazał, 
dostatecznemi uznała, by wybory unieważnić , opierając 
się na tych samych przyczynach, wysłała protest po re- 
zolucyi naczelnego prezesa do ministra spraw wewnętrz- 
nych, prosząc o unieważnienie wyborów. Minister wyśle- 
dzenie rzeczy i ostateczną odpowiedź i rezolucyą, na 
protest ludności polskićj, polecił rejencyi poznańskićj, 
która na początku téj sprawy, skutkiem protestu kilku 
Niemców, wybory te była za nieważne uznała. Zdawało 
się, że zostanie konsekwentną, tymczasem tą razą wy- 
bory zatwierdziła, protestujących z wnioskami swemi od- 
daliła , motywując swój rezolut, że wybory w rezuliacie 
są dobre, i że prawdopodobnie przy nowych wyborach, 
le same osoby wybranemiby zostały, a więc wszystko 
dobrze i rzecz skończona. Sądzę, iż cała ta sprawa tak 
jest charakterystyczną, tak dobrze stosunki malującą, iż 
wszelkie uwagi z mćj strony byłyby zupełnie zbytecznemi. 
W departamencie Bydgowskim, według opowiadania 
z tamtąd przybywających, ludność wiejska mocno zanie- 
wieścią śród nićj roznoszoną, że Koszut 
króla amerykańskiego wielki kraj w po- 
i darmo w nim grunta ztąd Dany 


mnóstwo po grunt do Ame- 
że podobną wieść 


pokojoną została 
i Dembiński od 
darunku otrzymali, 
wającym rozdają. Narea 
ryki się wybiera, a domyślają się, 
między WE puścili ajenci i oaklcz? okrętów, patrzę: 
się przewózką kolonistów z Niemiec do Ameryki, aby 
, zupełnie chorobliwy w Niem- 
czech, i w ludzie naszym obudzić. Spodziewamy się, że 
i władze starać się będą twórców téj baśni wyśledzić i 
ukarać. Nie pierwszy to jednak ruch lego rodzaju w Księ- 
stwie; w roku dwudziestym którymś na raz przybyło 
do Poznania kilka tysięcy rodzin, Żądających od rządu 
paszportów i pieniędzy na drogę — dokąd ? — do Portuga- 
lii, gdzie według ówczesnej gadki, grunta, zawsze grun- 
ta, darmo rozdawać miano. Z wielką tylko trudnością 
udało się naówczas wybranych w podróż emigrantów, do 
powrotu skłonić i przekonać, iż w bajkę uwierzyli. Fa- 
kta te, na pozór Śmieszne, głębsze mają znaczenie, ko- 
niecznym są wypływem prawa regulacyjnego pruskiego, 
przez które zaszczepionóm i uświęconóm w ludzie zosta- 
ło wyobrażenie, że ostatecznie jest możność darmo grun- 
ta dostać, czyli, że własność ostatecznie niejest rzeczą 
świętą i nienaruszalną. Ga * 

PAZ O BEE Pra Rada n spodobna. 
w obec braku jaki rzeczywiście w wielu częściach Nie- 
miec panuje, w obec cèn tak niestósownie do tutejszych 
wysokich, jakie naprzykład w Belgii, a jeszcze więcéj na 
waszych targach, a więc na granicach monarchii widzimy. 


popęd ku téj emigracyi 


Wiedeń i kwietnia. 
© Kongres celny zamknie za dni kilka swe prace. No- 
wy otworzy się w tym miesiącu w Berlinie. Rezultata 
tutejszego już są po większćj części znane. Są one skła- 
dem tego co się we Frankfurcie i Dreznie zrobiło i co 
w swych projektach Austrya zawarła. Uwagi, które Au- 
stryacka korespondencya robi nad celem tych prac, do- 
wodzą, że Austrya stoi ciągle przy swych dawnych po- 
stanowieniach. Jéj planem ostatecznym jest zachować 
Zollverein, jako przejście do ogólnego wielkiego Związku. 
Prusy występują coraz wyraźnićj w przeciwnym kierun- 
ku. Można atoli prawie być pewnym, że upadną na tćj 

drodze przed większością prowadzoną przez Austryę, 
Mowa Ludwika Napoleona zrobiła lu powszechnie bar- 
dzo dobre wrażenie. Gabinet wiedeński widzi w nićj no- 
wy krok ze strony Francyi do kontynentalnego przymie- 
rza. Zaufanie w zdolnościach i dobrych zamiarach Lu- 
dwika id oi F wzrasta i ustala się. Ci, co utrzymują 


n l U LLL LJ m O A (LZ, 1, _ ,_—_ O | 


przeciwnie, że stosunki między Francyą i Austryą są 0- 
ziębione, mylą się. 

Od dni trzech mamy tu zupełną wiosnę. Prater napel- 
niony powozami. Cesarz prawie każdego dnia daje się 
widzieć na koniu, w towarzystwie Arcyksiążąt. 

— oa 


Przegląd Polityczny. 
Izba niższa w Berlinie obradowała przyjętą już przez 
Izbę wyższą „zmianę przepisów konstytucyi © właściwości 
sądów przysięgłych. Odrzucono wniosek komisyi, aby 
polityczne przewinienia odjąć przysięgłym, a przyjęto po- 
prawki orzekające, iż zbrodnie sądzone będą przez przy- 
sięgłych o ile prawo przez Izby przyjęte dawnićj, nie stoi 
temu na zawadzie; tudzież, że za uprzedniem zezwole- 
niem Izb, może być wyznaczony osobny sąd przeciw zbro- 
dniom politycznym. 
Bawarski radzca legacyjny Dónniges, który wielkie u 
króla miał zaufanie (zwany powszechnie „Lolus*) chcąc 
uniknąć ofiarowanego mu poselstwa, podał się do dymi- 
syi. Wróżyć stąd można, iż Dónnniges czeka na tekę 
ministeryalną. Tamże spodziewają się nowego prawa wy- 
borczego i drukowego. 
Senat bremeński zakazał roznoszenia pism i plakatów, 
i przylepiania ich po ulicach. Wybór pułkowników gwar- 
dyi obywatelskićj został wstrzymany. 
— Podajemy dzisiaj opis uroczystości otwarcia władz 
prawodawczych francuzkich, i mowę zagajającą księcia 
prezydenta, która liczyć się może do najzręczniejszych, 
jakie kiedykolwiek w podobnych okolicznościach powie- 
dziano. Największe w nićj wrażenie sprawiły: ustęp 0 
absolutyzmie Cesarza Napoleona, dalćj ten, w którym mó- 
wi o utrzymaniu powszechnego pokoju i o ewentualnćm 
przywróceniu Cesarstwa. Uroczystość była w ogóle oka- 
zała, ale zimna — entuzyazmu, jaki zapowiadano, niebyło 
śladu, a Ciało prawodawcze okazało się zimniejszóm od 
Senalu. Łatwo pojąć, że wielki ten obrząd jest dziś głó- 
wnym przedmiotem zajęcia francuzkich dzienników. Wszak- 
że niezmordowany Monitor ogłasza znowu dwadzieścia 
rozmaitych dekretów, których streszczenie odkładamy na 
jutro. 

— Zawieszenie broni między gabinetem a opozycyą 
w Anglii, odejmuje obradom parlameniu interes, który 
głównie zwraca się teraz ku przyszłym wyborom. Z wy- 
padków codziennych, najwięcćj zwraca uwagę zbliżenie 
między Palmerstonem a lordem John Russel. Na ostatnim 
wieczorze u tego ostatniego , znajdował się Palmerston i 
widziano obu długo i poufale z sobą rozmawiających. 
Odnowienie tego przymierza, niejest dobrą wróżbą dla 
dijowatgo ZPOW Dt * 

Rzymu donoszą, że księciu Canino (brat s 
czny L. Napoleona), przybyłemu do portu Civitta -Veczhii, 
w drodze do Rzymu, rząd papiezki odmówił przyjęcia do 
krajów swoich. Wiadomo, że książę był prezydentem rzym- 
skićj konstytuanty, która orzekła wyzucie papieża z wła- 
dzy świeckićj. 


Lloyd donosi ze Lwowa 24 marca. Przed kilką 
dniami obiegała po dziennikach wieść, iż były mini- 
ster skarbu Filip Krauss ma się zająć organizacyą 
Galicyi. Możemy wieść tę z najpewniejszego źródła 
w ten sposób sprostować: organizacya obiecywaną by- 
Pa po wielekroć przez ministeryum spraw wew., ma 
ona w jak najkrótszym rozpocząć się czasie i wła- 
ściwe projekta zastósowane zupełnie do najnow- 
szych rozporządzeń, przedstawione będą niezadługo 
do potwierdzenia N. Pana. O podróży barona Kraus- 
sa do Galicyi nic dotąd nie słychać. Komisye orga- 
nizacyjne. istniejące dotąd we Lwowie zupełnie są 
już rozwiązane, prace ich bowiem jakkolwiek zupeł- 
nie już wykończone, licznym ulegną modyfikacyom 
w skutku powyższych patentów, a nawet cały pro- 
jekt organizacyjny będzie musiał być przerobiony i 
na nowo aż 


płockim od r. 1777, a życie kaliki dnia 28g0 marca 


1781 r., jako sześćdziesięciosiedmio - letni starzec. Sta- 
nisław instygator koronny niedoczekał się senatorskićj go- 
dności, bo za jego życia jeszcze zaniemiały kancelarye 
koronne. 

Matka zaś pani Nakwaskićj była córką Wojciecha Klu- 
szewskiego, który był napród chorążym prasnyskim, po- 
tóm kasztelanem, bieckim od (19 listopada 1771 r.), na- 
reszcie wojnickim ale tylko kilka miesięcy, bo umarł nie- 
długo po nominacyi w r. 1780 

Nie z WAS Mapai Raplicj wiodła Nakwaska ród 
swój; obadwaj dziadowie, po raz pierwszy z rodziny 
swojćj zasiedli senatorskie krzesła. Obadwaj pochodzili 
z Płockiego, Z tój mazowieckićj ziemi, która wydawała 
całe takie tłumy poczciwćj, zacnéj, często nieuczonćj, 
ale dobrój do korda, ! poświęconćj dla dobra publiczne- 

o, szlacht 

pij w ZAC się roku 1779 w Gołębiu, history= 
cznój wiosce województwa labels ofyg Ledwie sto lat 
w dniu urodzin Anny upływało, jak nata Czarniecki 
pisarz pol. koronny synowiec sławnego etmana przywo_ 
dził w Gołębiu szlachcie, która stawała za Michałem 
Korybutem. 

Rodziła się więc w lubelskiem, ale całe jéj życie za- 
cząwszy od rodzinnych i dziecinnych wspomnień aż po 


Mazowszu. Ojciec męża, 


ostatnie RÓ: spłynęło w w stro 
pobyt na pewnem miejscu, 
koś ze wszystkiem , co go otacza. 
się z płocką ziemią. 

Poszła też za mąż za obywatela pochodzącego także 
z tychże samych stron rodzinnych. Rękę swoją oddała 
Fran. Nakwaskiemu, potomkowi rodu slarodawnego na 
osiwiały Klemens Nakwaski za 
czasów Rzeczypospolitej podkomorzy Wyszogrodzki, był 
patryarchą całćj okolicy, w którćj mieszkał. Starszy o lat 
dwanaście od Stanisława Augusta , trzech królów polskich 
pemiętał i przeżył ostatniego. Żył lat ośmdziesiąt (umarł 
14 stycznia 1801 r.) Franciszek Nakwaski był najstarszym 
z trzech synów podkomorzego. Urodził się 29 stycznia 
1771 r. Oddany potem do dworu króla, był naprzód pa- 
ziem Poniatowskiego i odznaczył 
zelu, który był dany w Łazienkach na cześć Jana So- 
bieskiego (1787). — Z kolei został podkoniuszym królew- 
skim i szambelanem. W r. 1794 opuścił dwór i walczył 
jako ochotnik; dosłużył się wkrótce w wojsku „stopnia 
kapitana. Osiadł następnie w zaciszu wiejskiem i staro- 
żytnym obyczajem polskim, oręż na pług zamienił jakto 
niegdyś hetmani, regimentarze i bracia szlachta robili. 
Ożenił się, a w domu swoim ukazał staropolskie cnoty, 
zaszczepione przez ojca. 


się świetnie na karu-- 


OSA płockich. Pinda długi 
serce ludzkie krewni się ja- 
Tak Anna skrewniła 


Ale młoda jego zyska Życia FERE EF wy- 
chowanie stanisfawowskich czasów. Mając serce dla kraju 
nierozumiała już tego kraju i uczucie dla niego wyrażała 
tylko we francuzkićj mowie. Nie jedna Nakwaska, ale 
całe pokolenie zarażone było tą nieszczęsną manią, która 
nas zaraziła po wiekach łaciny i nieczuła nawet, że tak 
być niepowinno. W domu dopiero męża, Nakwaska za- 
częła mówić po polsku. Nawrócenie się zaczęło, ale 
słabe jeszcze wydawało owoce. 

Nic dziwnego, że młoda pani Nakwaska instygatorówna 
koronna, znała bardzo wielu znacznych ludzi Rzpltćj. 
W najpierwszćj młodości znała też salony pani Vauban i 
księcia Józefa, który w pałacu pod blachą przechowywał 
wspomnienia Stanisława Augusta. Stosunki ojca naprzód, 
a potem przybranćj rodziny męża, wprowadziły ją w to 
koło, które z historyą tyle miało wspólnego. Dodajmy do 
tego "jeszcze żywość umysłu pani ) Nakwaskićj i zdolności, 
które od lat dziecinnych szybko w nićj rozwijać się za- 
częły, a łatwo zrozumiemy, że wpływ jéj na spółeczeń- 
stwo mógł pokazać się już w chwili, jak tylko do niego 
wstąpiła i zaczęła stanowić pewne ogniwo w obywatel- 
skiem pożyciu. Wpływ ten był mały z. początku, a po- 
tem coraz większy i większy ze zmianą okoliczności. 
(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


CZAS. n 


a aa 


Wiedeń 1 kwietnia. W skutek zawartego z Sar- | rzyć; nigdzie niezaprzeczonego prawa, nigdzie orga- 
dynią traktatu handiowego uregulowano konsulaty | nizacyi ani możliwego systematu. 

w tém państwie w sposób następujący: jeneralny | „Dla tego to, gdy dzięki kilku odważnym mężom, 
konsulat austryacki w Genui, w Nizza i Cagliari kon- | dzięki zwłaszcza energicznćj post+wie wojska, wszyst- 
ać © pałiażće.. i ża akeo anyjaiy. kie ORC EE m nia w kilku py goda nani, 
= az stanu banku narodowego z dnia 30go | pierwszem mo araniem b;ło zażądać od ludu 
marca A ea iż gotówka wynosi 42,524,179 a ży instytucyj. Od zbyt już dawna A APEE podo- 
banknoty w obiegu 207,350,474; w porównaniu za- | bne było do piramidy którąby postawić chciano i u- 
tém z wykazem zeszłego miesiąca obieg banknotów trzymać szczyte:» na dół, — przestawiłem ją na wła- 
zmniejszył się o 1,927,133 złr.; w gofowiźnie zaś | ściwą jéj podstawę (oklaski). Głosowanie powsze- 
mało różniąca zsszła zmiana. ‘hne, jedyne źródło prawą w takich okolicznościach, 
Niemcy Pte, ona Ki władza SASKA 

s swoją > a nakoniec przyjmując głó- 

Na posiedzeniu Bundestagu zapowiedzianćm na igo | wne zasady konstytucyi które jéj vase eir paiga 
kwietnia, ma zapaść ostateczna uchwała, rozstrzy- stawiła mię w możności stworzenia Ciał politycznych 
gająca los floty niemieckićj. Ponieważ konferencye których wpływ i powaga tem będą znakomitsze im 
hannowerskie, na których. chciano się porozumieć roztropnićj atrybucye ich zostały uregulowane Co- 
względem utrzymania flotylli morza północnego, speł- klaski). Ta 
zły na niczém, nieulega przeto wątpliwości, iż wiel- | . „Jakoż, te jedynie instytacye polityczne mają w so- 
ka idea r. 1848 panowania Niemiec na morzu, nie | bie żywioły trwałości, które słuszne naznaczają gra- 
wcieli się w rzeczywistość, nawet teraz, gdzie nie- | nice każdćj pojedynczćj władzy. Niema innego środ- 
jakieś za tém przówa ją 1 | aii iaa era 2 doc sd poy can i dobroczynnćj praktyki 
Na mocy uchwały związkowćj 6go marca, Prusy za- | wolności. Vowoćów tego, nie otrzebujemy szukać 
bioliijąr= dniem im kwietnia parowiec Barbarossę i | daleko. nA ed. 
fregatę żaglową Gefion, jeżeli po ten czas nie po- „Dlaczegoż w r. 1814, pomimo klęsk naszych, z za- 
wstanie żaden związek państw celem utrzymania tćj | dowoleniem powitano wprowadzenie systemu parla- 
flotylli, i należytość 160,000 złr. nie z. stanie zwró- | mentarnego? Oto dla tego, że Cesarz, przyznajmy 
cona Prusęm, którą one wyłożyły na zakupno tych | Śmiało, zniewolony był, z powodu wojny, do zbyt 
okrętów. Że nie inny nastąpi rezuitat, o tém wątpić absolutnego wykonywania władzy. Dlaczegeż prze- 
niemożna, a rząd pruski tak jest swego pewny, że ciwnie w r. 1851 Francya przyklasnęła zwaleniu 
już umawia się z komodorem Schróderem, który | tegoż samego systematu? Dla tego, że Izby nadu- 
w tym celu zjechał do Berlina, a potém udał się do żyły wpływu jaki im przyznano i że chcąc wszyst- 
Szczecina dla wybrania sobie ludzi ze statków pru- | ko opanować wystawiły na szwank powszechną ró- 
skich, i poprowadzenia ich do bremeńskićj zatoki. wnowagę. 

— Zjazd ministrów Bawaryi, Saksonii i Wirtem- „Dlaczegóż wreszcie Francya nieobruszyła się na 
bergu, o którym donieśliśmy przed kilką dniami, miał ograniczenie wolności druku i wolności osobistej? Oto 
na celu porozumienie się względem jednostajnego po- | dla tego, że pierwsza wyrodziła się w swawolę, a 
stępowania na bliskim kongresie Związku celnego | druga zamiast być słusznem wykonaniem prawa każ- 
w Berlinie i popierania handlow o-politycznych pla- | dego pojedynczego, przez ohydne nadużycia zagro- 
nów Austryi. Kraje rzeczone niemogą porzucać | ziła prawu wszystkich (oklaski). 

Związku celnego, zmodyfikowanego nadto trakt: tem „To nadzwyczajne niebezpieczeństw o, jakie szcze- 
hannowerskim 7go września, bo za nim przemawia- | gólnićj spotyka demokracye, iż iostytucye źle zdefi- 
ją przeważne korzyści materyalne, niedające się zró- | niowane, czynią kolejco ofiarę z władzy lub wolno- 
wnać w razie odstąpienia od Związku, ani wspól- | ści, doskonale ocenione zostsło przez ojców naszych, 
nym systemem Z Austryą, ani niekorzystnym stanem przed półwiekiem, gdy po burzy rewolucyjnćj i po 
waluty austryjackićj. Interesem ich tylko jest, popic- | daremnćj próbie wszelkich form rządu, og osili kon- 
rać ustnie plany Austryi, a zrealizowanie ich późaym | styt cyą VI roku, która posłużyła za wzór kon- 
zostawić czasom, i clatego żądać będą, aby na kon- | stytucyi 1852. „Wprawdzie nieuświęca ona tych 
gresie berlińskim wychodzić z zasady ogólnego po- wszystkich swobód, do których nadużycia nawet przy- 
łączenia handlowego Niemiec i Austryi, i układy | wykliśmy, ale uświęca niemnićj istotne wolności. W na- 
wiedeńskiego kongresu celnego mieć na uwadze, zajutrze rewolucyi, pierwszą rękojmia dla ludu nie 
jest nieograniczona wolność mownicy i druku, ale ra- 

Francya. aói prawo wybeaiiti sobior seada jaki mu przystoi. 

+ € ziąiai i 7 i wóż naród francus ał światu po raz pierwsz 

Paryk 29 an ara 11 Dr GR da może, wspaniałe widowisko wielkiego Nidę glija 
w pałacu Tuilleries uroczystość installacyi władz PASE. y noke j 7 L 
prawodawczych. W sali, ars sg) zajmującej E „będ Jw ą wolnością na formę rządu swojego 
s zebrali się między godzin ą S n £ K k 
aj. członkowie Rady Stanń; Senatu i Ciała | „Tak więc, naczelnik państwa, którego macie przed 
Prawodawczego, dalćj ciało dyplomatyczne, wyższe 


sobą, jest istotnym wyrazem woli ladowćj—a prze- 
duchowieństwo i pewna liczba osób które ctrzymały | demną, cóż widzę? Oto dwie izby, z których jedna 
zaproszenia. Naprzeciwko wejścia wznosiło się pod 


wybrana na mocy prawa Dajliberalniejszego na Swie- 
baldachimem krzesło dla księcia prezydenta, nieco | cie, druga wprawdzie mianowana przezemnie, ale 
niżej po prawćj stronie krzeszło dla prezesa senatu 


równie niepodległa, skoro Had giha, 
ieroni i ie widzicie ludzi patryotyzmu i zasługi 
Hieronima Bonapartego, a naprzeciw dwa krzesła „Około mnie widzici: „patryoty sługi, 
dla. P a t Rady Stanu p. oocho, i prezesa Ciała | zawsze gotowych wspierać mię swoją radą i oświe- 
Prawodawczego p. Billault. zd po obu stronach 


cać mię o potrzebach zły : 
stołki dla ministrów i taburety dla prezesów sekcyi | „Ta zatem konstytucya» którą z dniem dzisiejszym 
w Radzie Stanu. Wszyscy radcy Stanu, i znaczna 


wchodzi w wykonanie; nie jest „dziełem próżnćj te- 
część senatorów i deputowanych, równie jak ciało oryi i despotyzmu, ale raczej dziełem doświadczenia 
dyplomatyczne, wystąpili w wielkich mundurach, kar- 


i rozumu. Pomożecie mi pAauowie do jéj utrwalenia, 
dynałowie i duchowieństwo w ureczystych szatach rozszerzenia , ulepszenia: 
duchownych. 


„Przedłożę senatowi i Ciału Prawodawczemu spra- 
Kilka minut przed pierwszą, huk dział ozaajmił 


wozdanie o stanie a Przekonają się z niego 
i ięci jści iie | 2 dzie wróciło Zaultanie, Że wszędzie praca 
przybycie księcia prezydenta. Za wejściem Ludwi- | że wszęć og | , szędzie praca 
ka Napoleona do sali, wszyscy obecni powstali z miej- | Się Topai zw TE r po e jej Bra 
sca i odezwało się kilka okrzyków: „Niech żyje Na- CE AA kżzyła siĝi zamiast się J 
poleon !“ Książę, przybrany w sade: paca i : 01 ads ico miesięcy powiodło się rządowi mo- 
ję l "ami eariy oakin pa- | jemu zachęcić mnóstwo pożytecznych przedsiębiorstw, 
M AA iae ić ite usługi i saN pko 
pier który miał w ręku i odczytał mowę następują Tę nawet Glopozyć : e drcwy ai 
x: ebt Senatorowie, Panowie Deputowani ! ważniejszych urzędników, A to wszystko bez nowego 
„Dyktatura jaką mi lud powierzył , kończy się obciążania kraju DA iż, bez zmian w pozycyach 
z dniem dzisiejszym.  Stósunki pęt = sera po ror og jesteśmy przedłożyć wam 
nego trybu. Ż uczuciem prawdziwego owolenia | w e równowagi: 
przychodzi mi ogłosić wprowadzenie PERDOR kape 1 „Takie faida i pozew która A zādowole- 
4 ytucyj, bo stałem mojem zajęciem było nie tylko | niem przyję s s. Sa przyczł, p Nana Sh 
Przywrócenie porządku, ale nadto utrm alenie go, | chę beapieczcńe o ĄCE s ość. Bo jeźli po z 
przez uposażenie Francyi instytucyami do jej potrzeb | zapewniony jest. wów isć jest nim i zewnątrz. 
zastósowanemi, Zagraniczne mocarstwa ują naszą niepodległość 
„Przed kilkoma zaledwie miesiącami, jak sobie przy- 


a wszelki mamy a dy przyjazne l elen 
pominacie, im wiecéj zamykałem się w ciasnem kole | z niemi stosunki. Opok at 0, F rencyl.nie będzie 
moich „atrybucyj ka więcój s | ee je ścieśnić, | narażony, obowiązkiem jest rządu unikać starannie 
aby mi odjąć wszelką wolność ruchu i czynu. Ni: raz 


wszelkiego powodu zamięszanią w Europie, a : wró- 
zniechęcony przyznaję, miałem zamiar porzucić wča- | cić wszystkie nasze usiłowania ku wewnętrznym u- 
dzę tak zakłócaną. Jezi mię co od tego wstrzyma- 


a lepszeniem, które same jedne mogą zjednać dobry 
ło, to myśl, że jedynem możliwem po mnie następ- | byt klasom pracującym 1 pomyślność kraju zapewnić. 
stwem, była anarchia, Zjęewszech stron bowiem za 


A „A teraz panowie; a ek gdy przystępujecie 
palały się namiętności chciwe niszczenia , a niezdol- | z patryotyzmem do podzie date prac moich, chcę wam 
Pa cośkolwiek stworzyć stałego: nigdzie zaś insty- | szczerze i otwarcie prze awić jakie będzie moje 
tucyi, nigdzie człowieka, gdolnego umysły skoja- | postępowanie. 


„Widząc mię przywracającego instytucye i wspo” 
poza cesarstwa, kt załamka” z pragdę przy” 
«ia pa ani cesarstwo. Gdyby takie było moje głó- 
dokónE ac” to przekształcenie byłoby już oddawna 
sposobnościach. mi zbywało na środkach, ani na 
ak w r. 184 A Sr A z 
ożrłóycceć dos ey. mię 6 milionów głosów mia- 
wad . m na przekór Zgromadzeniu usta- 
odawczemu , wiedziałem że proste odmówieni 
s. wienie przy- 
stania na konstytucyą, mogło mię poprowadzić do 
tronu; ale wyniesienie , które byłoby”. ay dba saciód 
gnato ważne zamieszki, nie miało dla zawie Aer] 
3go czerwca 1849 równie łatwo mi było zmienić 
formę rządu, Lie chciałem tego. Nakoniec 2 grudnia, 
gdyby osobiste względy wzięły były górę nad wa- 
Żnym interessem kraju, byłbym zaraz ądał od ludu 
wspaniałego tytułu, którego nie byłby mi odmówił. 
Wszelako poprzestałem na tym, jaki miałem. 

„Jeźli więc czerpię przykłady w konsulacie i ce- 
sarstwie, to dla tego, że tam szczególnićj widzę je 
natchnięte wielkością i narodowością. Zdecydowany 
dzisiaj jak i pierwćj, wszystko uczynić dla Francyi 
a nie dla siebie samego, nieprzyjąłbym zmiany w 0- 
becnym stanie rzeczy, jak w razie gdybym był do 
tego widoczną zmuszony koniecznością. Zkądże ko- 
nieczność taka może się wyrodzić? Jedynie z postę- 
powania stronnictw. Jeźli te będą powolne, sdnej 
nie będzie zmiany; ale gdyby swojemi głuchemi kno- 
waniami usiłowały podkopać rządu mojego podwali- 
uy; gdyby w zaślepieniu swojem zaprzeczały prawo- 
witości rezultatu ludowych wyborów; gdyby nskoniee 
zaczepkami swojemi wystawiały bezustannie na szwank 
przyszłość kraju, wtedy, ale dopiero wtedy, mogłoby 
być rzeczą rozsądną Żądać od ludu w imieniu spo- 
koju Francyi nowego tytułu, któryby nieodwołalnie 
przywiązał do głowy mojćj władzę, jaką mię przy- 
odział (oklaski). £ 

„Ale niezajmujmy się zawcześnie trudnościami , 
które niemają za sobą żadnego zapewnie prawdopo- 
dobieństwa. Zachowajmy Rzpitę; niegrozi ona ni- 
komu, a może zaspokoić wszystkich. od jej sztan- 
darem, chcę nanowo rozpocz ć erę zapomnienia i 
pojednania i powołuję bez żadnych rozróżnień tych 
wszystkich, co wraz zemną zechcą nad publicznóm 
pracować dobrem. 

„Opatrzpość, która dotąd tak widocznie usiłowa- 
niom moim błogosławiła, niezechce pozostawić dzie= 
ła swojego nieukończonego. Ożywi ona nas wszyst- 
kich swojćm natchnieniem i użyczy nam mądrości isi- 
ły potrzebnych do ustalenia porządkn rzeczy, który 
zapewni szczęście naszćj ojczyzny i spokój Europy.“ 
(oklaski). 

Po tćj przemowie, przerywanćj okrzykami niech 
żyje Napoleon, (szczególniej przez senatorów ) książę 
prezydent usiadł na krześle, a p. Casabianca mini- 
ster stanu, odczytał rotę przysięgi i wezwał zgro- 
madzonych prawodawców, aby każdy z nich, przy 
odczytaniu swojego nazwiska powstał i wyrzek r: tak 
przysięgam.“ Powoływanie zaczęło się od senatu 
Przy odczytaniu listy każdy powstaje i wyciągając 
rekę ku prezydentowi przysięga. Po skończeniu E 
sty, p. Portalis prezes sądu kassacyjnego powstaje i 
mówi: „Zostałem pominięty — tak przysięgam!“ Wy- 
skok ten wywołał śmiech powszechny, 8 ze strony 
prezydenta ironiczne spojrzenie na szanownego pre- 
zesa, który tylu już rozmaitym rządom składał wier- 
neści przysięgę. 

Następnie przyszła kolćj na deputowanych, Zā- 
cząwszy od prezesa, p. Billauli. Na powołanie pp. 
Carnot i Cavaignac, nikt nieodpowiada. Takież samo 
milczenie przy odczytaniu nazwisk pp. de Civrac, He- 
non i Legrand posłów opozycyjnych. 

Po odebraniu przysięgi, p. Casabianca rzecze: „Iz- 
by są otwarte, zechcecie panowie zejść się jutro dla 
rozpoczęcia prac swoich.“ Tu okrzyki „niech żyje 
Napolcon.* Książę prezydent powstaje kłania się i 
nakrywszy głowę wychodzi. Przy odjeździe z Tuil- 
leries zagrzmiały powtórnie działa Inwalidów. Po- 
mimo brzydkiego czasu tłumy ludu zapełniały plac 
Karruzelu, quais i ulice Riwoli. Trzy pułki piechoty 
ustawione były w dziedzieńcu zamkowym a karetę 
prezydenta otaczała silna eskorta konnicy. 

Renta 4', 101, 25. Renta 3'/, 71, 50. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Pod Czczewem w Prusiech budują most wiszący na Wi- 
śle w kierunku kolei do Królewca. Most ten będzie najwięk- 
szym w Europie, długość jego wynosi 2500 stóp bo P 3 z 
czać będzie wraz z Wisłą szerokie nadbrzeżne zapadliska, a 


szerokość podwójna jak zwykle, bo środkiem ais dla wozów 
dzona będzie kolej a po obu jćj stronach ki: E adaw mostu 


i ścieżki dla pieszych. Dotąd przeznaczono 


pia And w.tych dniach wyrwał się z klatki tygrys 
a je dz sian ruszyła z miejsca. Jednym skokiem 
w chwili gdy który ciągnął wóz z klatkami i tak się 


+ . nia ry 
wi ARJ koce, że przez ten czas zdołano nań zarzucić 


Pk już koń był nieżywy. 
„ kiedy go oderwane J y T 

porsa Harzu odkryto pod warstwą stalaktytową tworzącą tam 
właściwy grunt; pokłady ogromne kości zwierząt przedpotopo= 


4 $ CZAS. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (804) 


RZ OC O EAC OSĘ WEGA EEE 
| 


wych, mianowicie z rodzaju niedźwiedzi „ psów, kotów , koni, N.74111. 
jeleni i jakiegoś odmiennego rodzaju zwierząt przeżuwających. 
Wszystkie te skielety są olbrzymich rozmiarów. 

— Warszawa 31 marca. Onegdaj po godzinie 3ćj po połu- 
dniu przybył z Wiednia Władyka Montenegro książę Danii 
Petrovitsch de Niegosz. W orszaku Władyki znajdują się: 
Wojewoda i członek senatu Piotr Wutzkovitz i sekretarz se- 
natu Dymitry Miłakovitz. Mieszkają w hotelu Angielskim. 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutku podania Stanisława Wrzałki, pełnomocnika sukcesso- 
rów śp. J*na Otręhskiego, i dwóch jego żon, tj. riegdy Zofii z Pal- 
Ków Owębstićj i Maryanny z Życińskich Oirębskićj, mianowicie 
w imieniu Mateusza Otrębskiego, cessyonaryusza praw Zofii z 0- 
tebskich Wastalskićj, Kazimierza Wartalskiego małżonki, Julianny 
z Otrębskich Lebiedzsićj Józefa Lebiedzkiezo małżonki, oraz Fran- 
c'szka Otrębskiego, tudzież jako pełnomocnika epieki małoletniego 
$ Franciszka Otrebskicgo, działającego — o przyznanie im spadku 
— Oto bardzo ważna dla matematyków wiadomość z Ga- ię <meta tz ay. 1 wag tudzież Zofii z Palków i puki S 
icyi: — Kw vaih sohe i i i Antoni +? Ayciwskich tcębskich zostałego, a skfad»jącego Się Z com 
r: 8 „Awadratutą koła. EB: Midhe! Mato k $ 8 i zabudowań eric «5 iaa 6 wadze E ET tudzież z grun- 
Izbicki mieli rozwiązać starodawne zagadnienie kwadratury l: 4 tamo. położonych; Trybunał pe wysłuchania wniosku Proku- 
Jednemu z pism naszych, które wyraziło wątpliwość w tój 3 rato+a na zasadzie art, 12 ust. hyp. z r. 18t4 wzywa wszystkich 
rze, odpisuje p. Antoni Izbieki w sposób następujący : Autoro- do pomienionego spadku prawa mieć mogących, «by się 2 ofi 
wie roszczą sobie prawo prosić szanownój redakcyi, aby chciała weni „W przeciągu trzech miesięcy do ©. K. Teybunału zę py i, 

KZI PR ta Jonie zasady. na którćj oni chcą dopiąć W przeciwnym bowiem razie spadek wyszczególnionym wyżćj suk- 
umieścić krótkie skreślenie zasady, sią J eng cesorom śp. Jana, Zofii i Maryanny Otrębskich w częściach wła- 
swego celu. Ze my idziemy po innćj drodze jak e3 ao ierdz „  ściwych przyznanym zostanie. — Kraków 16 Pazdziernika 1851. 

OM : lzie niepodobieństwem, nas zj Prezes Trybunału Majer. 
co było, jest i będz podobieńst astępujące twierdze Trybunał M i 
nie dostatecznie o tém każdego przekona. z ©) Z. Sekr. W. Płonozyński. 

Twierdzenie. — Każdy łuk, który jest miarą kąta prostego, EENIA EAN 

= $ ; egoż ki łznacza czwartą część “0⁄7 > 
stając się wypukłym do tegoż kąta, go A TG T 
e zawartćj pomiędzy ramionami tegoż kąta prostego CESARSKO „KROLEW SKI TRYBUNAŁ 
i łukiem, który jest jego miarą. Czyli: każde koło wpisane Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

w kwadrat ze swojćj średnicy, odznacza po za obwodem swoim W skutek podania P, Karoliny z Hrabiów Ankwiezów Hr. Rejo- 

: j ź 5 ź sa dia „ éj, po wysłuchaniu wniosku Prokurztora, na zasadzie art. 12 
cztóry części kwadratu, które razem wzięte, równają się czwar- ny, hyp. z roku 1844 wzywa wszystkich mogących mieć prawa 
tój części tegoż samego koła. Części kwadratu będące PO ZA do summy złp. 3911 gr. 29 na kamienicy pod L- 257 w gm. II. 
obwodem koła weń wpisanego, oznaczamy literą X i wykazu- $ Krakows buppen ae rinf onpm}; w sr Sr 
jemy, że 1 koło równe 16 X, a zatóm i nakrracj sz: Laon; ye = Ke. ENARE E n a 
— kwadrat równy 20 X, a więć koło do kwadratury jest miesięcy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem razie prze 
jak 16 X do 20 X, czyli jak 4 do 5. — Ten stosunek koła 


pisanie tćj rummy na rzecz podającój P. Karoliny Hr. Rejowćj, 
£ Ą = Amarupa moni ma Ankwicza, zarządzonóm zostanie. 

do kwadratu z jego średnicy niech każdy ciekawy weźmie po (raków utego ; je RZE 
kródkę albo róż. piórko, a d enih jg że wszelki rachunek Sędzia prez. J. Pareński, — Z. Sek. W. Płonczyński. 
z niego wyprowadzony, najściślćj potwierdzi się praktyką. I na (892) 
tójże samćj zasadzie, każde koło zamienia się jak najłatwićj na ' 
kwadrat, i każdy kwadrat zamienia się na koło jemu równe, ' 
sposobem wykreślonyme. + (Dz. War.) 


Nro 1550 Dz. Tryb. 
C. K. SĘDZIA TRYBUNAŁU 
Komisarz upadłego handlu E. M. Reinholda. z 
Wzywa wierzycieli upadfego handlu E. M. Reinholda stósownie 
do przepisu art. 502 i 503 K. H., aby w dniu 10 maja r. b. o go- 
| dzinie 10 z rana, stawili się osobiście lub przez „pełnomocników 
| przed Syndykami upadłości, w sali nudycney onelaćj. ©. k. Trybu- 
nału Wydz. Il, dla oświadozenia z jakiego tytułu i jakićj kwoty 
są wierzycielami, oraz dla sprawdzenia dowodów ich należytości, 
Kraków dnia 22 marca 1852 roku. 


g damnant A "ZŁ E 
Wiademess i przemysłowe, 


Kraków 2 awielnia. Dziś cchłodziło się nieco i drobny dószcz 
zaczął rosić. Z Michałowie dowieziono na targ znaczną ilość zbo- i 
ża, z Barana zaś ledwie paresct korcy. Kupujących z za pn 
mało, mówią, że wielu udało się do Raciborza, wreszcie OE j 
świąt żydowskich od jutra zaczynających 8'€, zmniejszyła się liczba | 
kupujących na spekulacyę. Miejscowi tylko dziś kupowali, l.cząc 
na parotygodniową a może i komi, przerwę tak z powodu świąt 
jako i robót w polu bliskich. Wszelako trzecią część zwiezionego 
zboża zsypano. Kupiono żyta 500—600 korey po 8%,, 9, 9/4» 9% 
złr. Pszenicy tyleż po 9, 9'/,, 9*4, 10. 10%,, 10/,; jarćj na siew 
szukano bardzo, było jéj tylko okolo 200 korcy, kupiono wszystką 
po 9%, 10, 10',, 10%,, 11 złr. Jęczmień trzyma się stale, kupiono 
go najwięcój do siewu 600—700 korey po 7'4, 734, 8, 8'4, 8's 
Owies drożeje, 200 korcy kupiono po 3'4, 3'2, 3%,; rychlik na 
siew bardzo szukany, a nie było go jak 20 korcy i zapłacono po 
4, 4'/,, 43/, złr. Po długićj przerwie pojawiło się do 30 korcy ja- 
gieł, za które płacono 12'/⁄,, 13 i 14 złr. Pytają o nie mocno. 
W ogóle sprawdza się przypuszczenie nasze o chwianiu się cen; 
spekulanci zaczynają się trwożyć i boją się rzucać się w kupna, 
aby ceny nagle nie spadły. W Królestwie Polskićm zapał do sku- 
pywania zboża, osłabł również w tych dniach, i następuje chwila 
wątpliwa, wszelako trzy lub cztóry tygodnie ten stan niepewny się 
utrzyma, bo cały ruch handlowy w tym czasie ustaje. 

Rzepak lepićj stoi; zapasów niema; popyt znaczny. Dawano za 
letni 7—7V,, za zimowy 9'/,—99/ złr. Koniczyna na siew żądana, 
spekulacyj żadnych, małe ilości odchodzą po cenach zupełnie do- 
wolnych, Miód i wosk odchodzą mocno i drogo płacone. Z Węgier 
niemasz nic. Z Podola miód skontraktowany na czerwiec i lipiec 
po 27, 28 i 29 złr.; wosk obecnie płaci się 110—111'/, złr. D 
bianki dla garbarzy kosztują dziś centnar 11—12 złr. Suche śliwki 
jako przed Świętami moovićj szukane, płacą centnar 11—13 gtr. 


RÓ Z KŚ E ti a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


©. Kursa telegraficzne % dnia 2go kwieinia. Metali i 

PA r Motaliki wo Bt" ho oe apron Ah 

4 proo. 51850 r. 90*/,,— 2-proo. 49'/, —t-pron 1 A Fętaliki 

z ciągn. s 1839 r. sa 250, 302/,.— Augotrrg 124*/,, — Londyn 32 

30 kr. — Paryś 148. — Akcyo Baskore 1250 — kayo koloi 

żel. póła. Fordia. 1525 Pożyczka z r. 1854 lit. A. 945/,. —3,305!5/, ,. 

Kurs krakowski 3go kwietnia. Banknoty 85, — Pruski kerant 
103%/;. — Imporysły ros. 34 gr. 14. — Ruhio arebrna 100. — 
Dukaty 20 złp. gr. . — Listy zastawno Król. Pols. bes kupon. 
101. — Listy sast, galio. żądają 84°/⁄, — dają 84'⁄4. — Owese. 
stare 1053, nowe 106/,. 

Kurs lwowski s d. 30 marca. Dekat holen. 5 słr. 47 kr. — Bu- 
kat ces. 5 złr. 51 kr. —  Półimperys? rosyjekio 10 nże. — 
kr. 4 Rubel rosyjski 1 zèr. 57 kr. — Telar pruski 1 złr. 48 
kr.— Polski kurant i pięciczłot. 1 gër. 27kr. — Galio. listy 
zastawne za 100 dr. 82 złr. 21 kr. 

Kurs wiedeński s dnia 1go kwietnia. — Motalizi 95%. — Nora 
pożyczka 84'!,,.— Akoye Banka wiodan:. 1247. — Ascye Kolei 
żolazn. 153!/,.— Agio od zdota 31'5, od urebra 247/. 

Kurs wrocławaki s dnia I kwietnia. Banknoty nogtryackie 81". 
Listy zast. poznań. 104. nowo 95. — Listy sest, Król. Pols, 


J. Sokalski. 


Hmseraty. 
815) MKUBNWACJHCHE EG ë (3) 


ANTON. KAISKIEGO 


zapowiedziany w Tarnowie na dzień 1go kwietnia r. b., z po- 
wodu zaszłych przeszkód, odkłada się na dzień 4go kwietnia r. b. 


Czytałem kilkakroć w dziennikach publicznych pochwały 
instytutom zabezpieczeń ogniowych dla tego udzielone, iż 
takowe wynagrodzenia za szkody ogtiowe z SĄ po 
szkodowanym wypłacały. Wychodząc atoli z tćj zasady, i 
wspomnione instytuta wypłacojąc kwoty odszkodzające, nio 
więcćj, jak swą czynią powinność, utrzymywałem podobne , 
ogłoszenia pochwał za zmyślone, lub przynajmniój za prze- * 
dzone. 

Obeonie zaś utraciwszy przez pożar przed niejakim cza 
sem wybuchły, me gumna wraz £ zasobami zboża, a do 
świadozywszy przy sposobności oblikwidacyi szkody ztąd 
wynikłćj od pana J. B. Goldmann, pełnomocnika c.k. uprzyw 
Zakładu „Assicurazioni-Generali* prawdziwie godnego ob:j- 


(6) 
we wsi DAĄBIU w gminie II. Mogilskićj po- 


łożona, z przyległemi gruntami Duchackie 
zwanemi, trzynaście przeszło morgów powierzchni 
mająca, wraz z obszernemi do wyrobu cegły i 
dachówki przeznaczonemi zabudowaniami, z wy- 
tworności materyału powszechnie znana, jest z wol- 


R kołoi żelaza. Krak.-górno-szłąs. 83!/,. — Polski nej ręki do sprzedania. A jyczĄCy sobie nabycia 
kurant 96. takowéj, raczą się zgłosić do właściciela za 


mieszkałego w Krakowie w głównym rynku pod 
liczbą 494. 


URZĘDOWE. 
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AB Powóz do sprzedania. 


| Bliższa wiadomość pod 1. 63 gm. VII Piasek w łazienkach górnych. 
—POBGE— 


poleca względom szanownćj Publicz- ` 


. 
Franciszek Spengler ności swój Si fma rwękawiczek 
pod I 534 przy ul. Fioryańskićj. $wieżo wyrobami zacpatrzony. 
Przyjmuje równie wszelkic zamówienia, za których dokładność i 
| SeBy umiarkowane zaręcza. (802 —3) 


3 me J 
Ważne dla wszystkich 
posiadających ubiory na konie, kryte powozy. niemnićj dla każde- 
go, który skórzanne trzewiki i bóty wodo-trwałe (Wasserdicht) 
mieć pragnie 


Angielskie gummowe smarowidło 


ma” wszystkie gatunki skór 

(Patent Indin Rubbe Grease of William Wriglesworth et Comp. in London.) 
Skóra przez napuszozenie Jej tóm smarowidłem nietylko staje się 
mięką, leoz zarazem na wilgoć trwałą. Stare nawet i zeschłe nie- 
zdatne skóry, mogą się jeszcze stać użytecznemi, za użyciem te- 
goż smarowidła. 

Sposób użycia: Potrzeba massę tę w puszce nad wolnóm 
| weglanèm zarzewiem, lub we wrzącćj wodzie na płyn rozpuścić, 
GE poprzednio skórę, zmaczaną w tym płycie gąbką 


cienko pomaczać, potóm dłonią lub szczotką dobrze wcierać, co się 
w ciepłóm miejscu robić powinno. 
Tego angielskiego gummowego smarowidła dostać można: 
we Lwowie u J. S. Jirgensa i J. Btromengera, — w Krakowie u 
K. Herrmanna, — w Stanisławowie i Czerniowcach u G. Czuczawa, — 
w Brzeżanach u Merl & Schubuth. 
Większa 


uszka kosztuje 1 złr. m. k, 
(775) m 


ejsza zaś 36 kr. m. k. (4-6) 


. 
Browar piwny dobrze urzą- 
dzony, ze wszystkiemi naczyniami i inwentarzami tudzież z pro- 
pinacyą i ogrodem do publicznój zabawy urządzonym, jest do 
sprzedamia, zaś propinacya składająca się z sześciu wsi i 
przewozu na Wiśle, w okręgu krakowskim od é. Jana do wydzier= 
i żawienia. Bliższą wiadomość w królewskich browerach przez listy 
| frankowane udzieli Szczurowski w Krakosie. (762-5) 


| 


Nowo-wybudowany Hotel w Mysłowicach. 


Podpisany ma sobie za zaszczytny obowiązek zawiadomić Szano- 
| wna podróżującą Pnbliczność, że H.tel wraz z Restaurscyą, bez- 
pośrednio obok tutejszego Dworcu kolci żelaznćj pod nazwą: 


VOBACKS -ONAA 


jako własciciel tegoż otworzył. 


Gdy podpisanego najszezérszém staraniem będzie, życzeniom ka- 
żdego padróżującego, tak pod względem punktualnćj usługi, porząd- 
nego, czystego i dogodnego pomieszkania godnie odpowiedzieć, ja- 
kotóż ciągłóm swóm usiłowaniem awych Szanownych Gości zado- 
wolnić i na zawsze ich sobie pozyskać, przeto polecając się takos 
wym względom, o liczny wstęp do siebie najuprzejmićj uprasza, 
Myslowice dnia 29go stycznia 1852 r. x 


Henryk Sobeck, 


restaurator w dworcu kolei i właściciel hotela. 


(768-3) 


wieckiego należącego, a tu w Krakowie pod N. S14, w za- 

budoweniu Westenholza naprzeciw plantacyj na Nowym-Świecie 

przy ulicy Grobla zwanćj będącego, zawiadamia niniejszóm Sza- 
nowną Publiczność, iż w tym składzie jest każdego czasu do sprze- 
dania nasienie z (Ficht n-Sasmen), z lasów Arcy- 
książęcych państwa Żywieckiego, w najlepszym gatunku po umiar- 
kowanćj cenie na centnary wiedeńskie. — W tymże składzie sprze- 
daja się także maka, drzewo budowlane i xzmięte 
deszezki po cenach umiarkowanych, — Nadto podpisany przyj- 
muje obstalunki na wszelkie wyroby żelazne, które według mode- 
lowćj książki po cenach. fabrycznych nabyć można, fak równie 
obstalunki na piwo, sér szwajearski i likiery. Stare 
żelazo także przyjmuje. — Kraków 20 marca 1852. 
(797-3) Józef Strobl. 


pi: zawiadowca składa do Arcyksiążęcego państwa Ży- 


KLACZ wierzchowa pięknój rasy i budowy, jest do 
nabycia za pomierną cenę pod Nrem 338 w Rynku. — 


cadczzjtzzdy: 0 cenie dowiedzieć się można na pierwszóm piętrze 
w tćjże kamienicy. : < (308-3) 


KAMIENICA w Krakowie przy ulioy Szozepańskićj pod N. 
| 372gim położona, jest każdego czasu z wolnój ręki do sprze- 
dania , bliższą wiadomość otrzymać można pod N. 561 przy 


ulicy Szpitalnćj. (801-3-6) 
MAS AM 
kąpieli Ewoniekich. 


Spodziewając się w bieżącym roku, prócz pacyentów, licznych ge- 
Ści odwiedzających, a to z powodu nowćj drogi, przez równe po- 
łożenia do łazienek wiodącćj: wzywa pp. przedsiębiorców : Trakty- 
erni, Cukierni i Piekarni, żeby się wcześnie, a bajdałćj do 20go 
kwietnia, osobiście, albo listami frenkowanemi, na pocztę Krosno 
do zakładu zgłaszali. 


(818) (2-3) 
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